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We Wtorek i Czwartek przeciągnęły tę­
dy trzecia i czwarta kolumna jazdy, piechoty 
i artjlleryi z korpusu woyska Rossyyskiego po­
wracającego z Francyi.

z Poznania 30 Stycznia
Nayiaśnieysza Cesarzowa Rossyyska pa- 

nuiąca powracając z Niemiec do Petersburga 
iechała przez część W. Xjęztwa Poznańskiego. 
Dnia sa obiadowała w Trzciance , a nocpwała 
w Pile. Dhiai aągo obiadowała w Nakli, ano 
cowała w Bydgoszczy. Dnia 25 rano, iako 
W rocznicę sey urodzin, wycbodzącey Monar - - 
ehini z pokoiów do oiazdu grono panienek od­
dało wiersz w ięzyku Niemieckim zawiera­
jący wyrazy hołdu uszanowania. Tegoż dnia 
przeiecbała po południu przez Toruń, i do­
jechała do Grudziądza. _ Jenerał Thinnen i 
Prezes prowincyi naszey Zerboni di Sposetti 
powitali byli tę Monarchinię na granicy Mar­
chii, i do Torunia przeprowadzili.
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z Wiednia sp Stycznia
Od nieiakiego czasu słychać tu z pew­

nością o zaślubieniu się Arcy Xięcia Palaty- 
na Węgierskiego z Xięźniczka Wirtembergską 
Pauliną narodzoną dnia u Września Igoo r. 
Arcy-Xiążę urodził się 9 Marca 1776 r. 
i iest iuż po drugi raz wdowcem. — Xężnicz- 
ka Paulina bawi teraz z Matką swoią, z do­
mu Xięźniczką Nassau- Weilburgską, we Wło­
szech, gdz-e, iak słychać, jeszcze tey zimy 
zaślubmy nastąpią.

Słychać także o zanaęzciu X'ęźniczki

Karoliny z Xięciem Mazymilianem terazniey- 
szym następcą tronu Saskiego. Ślub nastąpi 
w Pradze w Czechach za powrotem Cesar­
stwa z podróży do krsiów włoskich, w któ- 
r:m czaiie odbędzie się i koronacya Cesa- 
rzowey na Królowę Czeską.

Dwór przywdział igdniową żałobę po 
zgonie Maryi Ludwiki Królowey Hiszpańskiey, 
małżonki Króla Karola IV.

W tdtcyszey Cesarskiey Akademii inźy- 
nierskiey wydarzył się smutny przypadek, 
jeden z uczniów skarany iuż kilkakrotnie za 
rozmaite uchybienia, tą rażą na pokutę w sa­
li zamknięty, powiesił się w niey.

Co chwila spodziewany tu Mirza-Nbdul 
Hassan Chan. Poseł Perski, przeznaczony do 
Londynu, iuż przyjechał do Budy. Cesarz 
pozwoli mu uroczystego posłuchania.

z Berlina 30 Stycznia.
Dnia 27 wieczorem ziechał tu W. Xią- 

ie Mekienburgsko Strelicki z małżonką. Mie- 
szkaią w zamka Królewskim, gdzie zastali 
przygotowane iuż dla siebie pokoje.

- Królewsko Pruska Reiencya w Akwisgra- 
nie ogłosiła postanowienie, mocą którego 
wolno celnikom nosić nietylko pałasze, ale i 
strzelbę.

f, Świeży pyzykład prawd ziiuey przy- 
iażni i ludzkości,, — Nieiaki Polkmann 
wyrobnik, w wiosce niedaleko Duderśladt do­
syć długo zamieszkały, przeniósł się na miesz 
kanie szukaiąc polepszenia losu do wioski Lau 
tenburg wkraiu Hanowerskim. Obciążony sied^ 
miorgiem niedoroslych dzieci, niemegł wy-
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dobyć się z tłoczącey go nędzy, zkrytycznemi . 
czasami woiennemi coraz więcy wzrastała- i 
cey. Umarł po długiey cherubie zostawiw- i 
szy dzieci sieroty w isk nayopłakańszym sianie, | 
bo bez odz eży, pokarmu, i wszystkiego. Podo- i 
bało się Opatrzności (rzeki konaiący sta- | 
bym głosem do naystarszego syna’ {zebrać | 
mię z tego świata-, lecz otrzyjcie łzu wasze, ’ 
bo ona was nie opuści, Jdżciedo Silkerode > 
skądeśmy niedawno -wyszli-, tam dobry Kaib- | 
henn móy dawny przyiaciel pr.zyymie was ’ 
mile, i będzie wam drugim oycem. Nieomy- j 
Id się. Poczciwy Kalbhenn,- takie wyrobnik, 
zonę i troie dzieci mający, pośpieszył na ra­
tunek nieszczęśliwych dzieciprzyjaciela swego. 
Wziął wszystkie do domu swego, i bez szem­
rania odziewa, żywi, na n»ukę do szkoły po­
syła, i kocha iakby własne swoie. Szczupły 
był iego zarobek, albowiem nasadzał się ie- 
dynie na robieniu niecek, łyżek drewnianych 
i łatania obuwia; lecz mimo tego, dobry Kalb- 
hen tyle dokazał, że sześciu z tych wycho- 
wańców albo do służby, albo do rzemiosła zdat­
nych, przyzwoicie opatrzywszy, oddał. Nay- 
młodsze tylko pozostało przy nim. Rejon- 
cya w Ei furcie dowiedziawszy się o tem, przesła­
ła natychmiast 49 talarów na pierwsze wspar­
cie Kalbher.nowi, i czyn iegoprawdtrwie wspa­
niały Monarsze zaraz, doniosła, który wy­
nagradzając cnotę Kalbhenna, wyznaczył mu 
na utrzymanie młodego P olkmana dostatecz­
ny fundusz; iego zaś samego ozdobą honoro­
wą klassy drugiey jza«zczycił z podarowaniem 
kapitału, z*, któryby własność gruntową mógł 
nahydż.

------- Q a, , ------- 
z Drezna gt Stycznia.

Niedaleko Drezna, właśnie w dzień Ju­
bileuszu goletniego małżeństwa Królestwa na­
szych, stróż nocny w wiosce Leynen obcho­
dził także joletnią rocznicę ślubu swego. Cidy 
Król dowiedz.ał się o tern , kazał go sobie 
przedstawić, dożywotnią udarowa! pensyą, a 
tymczasowo 50 talarami obdarzył.

z Bruzetli 22 Stycznia.
KrbI Niderlandiki powrócił z Hcgi do mia­

sta naszego na obchód rocznicy urodzin Xię- 
żney Oranii małżonki Królewica następcy tronu.

Bawi tu ciągle Pułkownik Adam Skarbek 
Malczewski, który W r. 1815 był przy boku 
Króla Murata.

Od Menu 23 Stycznia.
Pierwsze posiedzenie Seymu N emieckie- 

go dnia -21 bieżącego miesiąca po odroczenia 
Seymu dnia iz Października zeszłego roku trwa­
ło przez g godzin.

Zapowiedzianey Gazety Seymowey w Ba- 
waryi wyszedł iuź pierwszy numer obeymuią- 
cy listę imienną wszystkich Deputowanych, któ­
rych iet» ic8» iako to, 13 ze stanu szlachec­
kiego, 14 duchownych, 3 professorów, 73 
mieszczan. Jdhdzy temi zaś isst 14 piwo­
warów, 16 szynkarzów , a 2 włościan.

Wydawca nowey ' Gazety Frankfortskiey 
Pan Borne zapłacił p,o talarów' kary za samo­
wolne umieszczenie artykułu przez cenzur § 
mieyscową zabronionego.

W Norymberdze założono ze składek pry­
watnych szpital dla osób jedynie na oczy cho­
rujących., Leczono w nim 444 chorych, któ­
rzy po większey części wyzdrowieli; wydatki 
zaś na to uczyniły o tysięcy złotych Niemiec­
kich.

W Genewie Ptn.Grenus Adwokat zmtał 
skazany od Sądu tapiteyszego za napisanie dzieł­
ka przeci.w Duchowienitwu, iako oszczerca, 
na dwumiesięczne więzienie publiczne, 2omie- 
sięczne w domu, i na loletńie zawieszenie od 
sprawowania urzędów publicznych. — Chciał 
on odwołać się przeciw wyrokowi takowemu, 
lecz mu śmierć przeszkodziła. Przed zgonem 
spowiadał się proboszczowi unieyscowemu z 
wyznaniem skruchy, i wyr eczenie n »ię tego, co 
pisał. Po śmierci zaś iego gdy' przystąpiono 
do spisania inwentarza, znaleziono między pa­
pierami gotowe iuź nowa dziełko na Ducho­
wnych.

Jenerał Ercebnans w Niemczech bawią­
cy dostał także pozwolenie powrócenia do Fiaa- 
cyi, i nieczekaiąc na paszport, wyjechał szpin- 
sznie z Frankfortu do Paryża. Jenerał Des- 
śoleśi Pan 37: Jlulaire teść Hrabiego Ducazes 
wstawiali się za nim szczególniey. Zon* Jene­
rała tego mieszkająca w Paryżu tak mocno by­
ła dotknięta losem męża swego, że ze zmar­
twienia podpadła mocney słabości, która ią o 
ledwie do grobu nie wprowadziła. Uwiado­
miony Kjfól o nieszczęśliwym stania tey tak_po- 
wszechnie w całey Francyi szacowaney nie­
wiasty, chętnie przychylił się do odwołania Je­
nerała Eacelmans z wygnania, nie uważając 
bynaymniey na przełożenia w tey mierze nie­
których zapalonych Rejahstów.

Między dworami Bawarskim i Badsńskim 
panuie iuź iak naylepsze porozumienie. Obu
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szkaniu Lorda Kanclerza, dotąd ieszcże sła­
bego. Dnia 14 była narada M.nistrów u Lorda 
Casllereagh. — Tegoż dnia rozpoczęło się po­
siedzenie Parlamentu zagaione przez deputa- 
cyą od Xięcia Rejenta wysłaną. Członkami 
iey byli: Xiąię IFellington, Hrabiowie Liver- 
pool^ Ifarrowhy , IFeśłinoreland i Shaftesbu- 
ty. — Lord Kanclerz nie byt obecny, a za­
stępował go Pan Richard Richards. Sądząc z 
mowy Kommisśarzy, będzie on tyle razy za­
stępcą Lorda Kasclerza w Parlamencie , ile ra­
zy tamten na sessyach nie będzie. W Jzbie 
Niższey przystąpiono według zwyczaiu do wy­
boru Mówcy Jzby, który padł jednomyślnie 
na Pana Manners Sutton. Pan Feel podał go , 
Lord Clive/pop»rł wniosak, Pan Sutton w 
dziękczynieniu zapewnił dochować isk 'nayści- 
śley^dokładnie i wiernie obowiązków swoich. 
Gdy zaiął mieysce swoie, powitał go storo-4 
wną mową Pan Cdnning, poczem się jzba ro­
zeszła. Dnia iggo nowy mówca był w Jzbie 
Wyższey dla uzyskania potwierdzenia swego 
wyboru od Xęcia Rejenta, które odebrawszy, 
wykonał przysięgę. Trudniły się potem Jzby 
odbieraniem przysięgi ou członków swoiyh.

Na pierwszey sessyi Parlamentu JJ tak­
że Ppseł Perski siedzący w ławie biskupiey.

Król zawsze iest w jednakim co do zdro­
wia stanie. Naypierwszym przeniotem obrad 
Parlamentu będzie staranie okeło osoby Króla. 
Według wszelk ego podobieństwa, Xiąże York 
wyznaczony będzie do dozoru Monarchy, a do­
dane mu będą obie Xięźniczki, które iuż od 
lat Kilku zostawały przy oycu.

Pani Cctalani nie mogła się zgodzić z 
dyrektorem tuteyszęy opery. Wymagania iey 
były nsdzwyczayne.

Dla Powstańców Ameryki południowey 
zrobiona ru 20 chorągwi z napisem Morir o 
Fiacei (umrzeć lub zwyciężyć ). Tło ich iest 
błękitne z żółtemi brzeżkami, w środku krzyż 
czerwony, a słońce promieniste u góry z po­
wyższym napisem.

Miasto nasze widziało temi dniami scenę 
nowego rodzmU. Fanatyczni stronnicy siawney 
Joanny Sautcott rozumieiąc się bydź powo- 
łaaemi z woli Boga do ogłoszenia przyyścia 
na świat Shiloha , czyli Messyasza, weśh dnia 

, 15 bieżącego miesiąca rano w ptocessyi do mia­
sta, -chodząc po różnych ulicach. Każdy z nich 
miał białą kokardę, i gwiazdkę na źółtey wstąż­
ce. Naczelnik ich Sibley szedł z trąbą, a dzieci 
z chorągiewkami. Zatrzymali się na środku mia- 

co

stronni Posłowie wyjechali iuź, opatrzeni w do­
stateczne pisma w>erzytehie.

■ z Włoch to Stycznia.
Król Sardyński zhiósł w królestwie swoiem 

podatek od drzwi i okien, inne ztnnieyszył, a 
tylko podatek (gruntowy i osobisty w całości 
zostawił.

Arcy-Xiąźę Palatyn Węgierski przybył 
do Neapolu a Marszałek frapąuzki Hrabia 
$ourdan do Hledpolcmu.

W Porto -Mawitio było daia g b. taca 
mocne trzęsienie ziemi.

Według doniesień z Afryki, smierało w 
Tunis na zarazę po 300 1300 ludzi codziennie. ■

ze Sztokelmu Stycznia.
Niektóre pisma publiczne' rozgłosiły za 

rzecz pewną, że Szwecya odstąpiła sposobem 
sprzedaży wyspę St Barthelemy pewnemu mo- 
carstwu; lecz możemy zaręczyć., że ta, niby 
to pewna pogłoska, fest ztipałnie fałszywa.

•Podług zd*ney sprawy’ przez wteysze 
dyr?kt3>ryu n ubogich, w samoy stolicy, nie 
rachmac w to rozmaitych prywatnych zakła­
dów-, utrzymue rząd 3*47 osób, na co 66,255 
talarów bankowych rocznie łoży, wspólnie z 
27,000 -tal; bank: w podatkach od mieszkańców 
na ten przedmiot wpływających. W domach 
roboczych mieści się'X,4oo osób, które kosz­
tują rocznie 45,888 tal: — Dom Sierot ujrzy, 
mnie zawsze około §38 dzieci w tymże domu 
chowanych, * 2739 dzieci w rozmaitych u- 
mieszczonych mieyscacb , na co wydaie rocznie 
73,643 talarów, Z tey liczby wymiera corocz­
nie naymniey 227 dzieci. Szpital, Danwiks 
zwany, mieści 291 chorych, z« utrzymanie ich 
kosztuje 26,476 talarów. Towarzystwo Wol­
nych-Mularzy' utrzymuje dom podrzutków, o- 
koło 400 dzieci mieszczący. Instytut głucho­
niemych kosztuie rocznie 9.700 talarów.

W kram naszym iest Ogółem rozmaitych 
dobroczynnych instytutów 60 , to iest, 30 szpi- 
talów, 27 domów opatrzenia , 3 domy sierót. ' 
W pierwszych mieści się około 4 tysięcy cho­
rych, w drugich , tysiąc ubogich, w osta­
tnich, 130 -dzieci w samych insi . tutach, a 
1,160 po domach prywatnych.

2 Londynu 20 Stycznia.
Dnia 13 była narada gabinetowa w mie­
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?t«. SibUy zatrąbił , i donośnym głosem ta- t 
powiedział przyyście na świat Messyasza , Xią- j 
żęcia pokotu na ziemi, a żona lego naczel- ? 
n ka wołała: Biada mieszkańcom ziemi z przy- | 
czyny przyyścia Messyasza. Wszyscy inni 
stronnicy okrzyk ten. powtarzali. Zrazu śmia- i 
ło się z nich pospólstwo, lecz potem rzucało 
na nich błotem. Przyszło stąd do walki, w 
którey Sibley z zoną o mało nie byli w sztu ' 
ki rozszarpani. Uratowała ich policya, a przy­
prowadzonych badała. Sibley uroczyście o- 
świądczył: ż*, mu Bóg w objawieniu nakazał 
ogłosić przy trąbie powtórne przyyście Mes-

■ syaSza, a żona przerwawszy mu mowę rze 
kła: To ieśt niezawodna prawda. Plajtowa­
łam na moich ł ękgch Messyasza. — Jeś. iście 
rńeszaleni, odezwał się urzędn k badaiący, mu 
sicie przynaymniey mieć obłąkany rozum. — 
U pieybyście uczynili , gdybyście, zamiast ro 
hienia hałasów po mieście, zatrudnienia sta 
nu waszego pilnowali. Na to oni: Potrzeba 
słuchać Boga; ale uczyniemy, co WCPan 
rozkażesz. Ten im powiedział, źe zatr yma 
ich przez kilka dni pod strażą, aby się o ich 
Sprawowaniu zapewnił, co nastąpiło-

Hrabia Węgierski Steinach, którego oy- 
ciec ożeniwszy się powtórnie zagrabił ma ątek 
dzieci z perwszego łoża, przybył przed 20 
laty do Anglii w w>elkiey nędzy, gdzie przy- 
iał służbę woyskową. Odbywszy k mpaniią w 
Egipcie, prosił, aby go do Jndyi posLuo. Przed 
dwoma laty odebrał od swoich don esienie. 
że cyciec umarł, i że spadł na niego cały ma- 
iątek. Lecz gdy się wybierał ao oyczyzny, za» 
chorował, i umaił w Goa w szpitalu.

Szewc tuteyszy Retfort zrobił' parę trze 
wików ze skóry szczurzwy, ale podeszwy u 
nich sa z zwyczayney skóry. Skóra szczurza ies* 
mięciutenka, a dosyć mocna.

tu——

z Madrytu Stycznia.
Król zaczął ukazywać się w pull czno- 

ści, i przeieżcża się szukaiąc roztargnienia 
w żalu po utracie Królowey małżonki swo- 
iey.

Poseł Portugalski przy dworze naszvm 
zaraz po zgonie Królowey domagał se dla 
dworu swego zwrotu kleynotów, i tego wszy­
stkiego, co podług praw naszych na oyca po 
iey śmierci spadać powinno. Do rzeczy temu 
prawu uległych należy także bardzo piękny 
dom na przedmieściu Madryckiem przez miasto 

Królowey podarowany. — Dnia 29 odprawiła 
się uroczystość pogrzebowa; w grobie zaś 
ciało wtenczas dopiero złożone będzie,.gdy 
inż szkielet zrobi się z niego.

Umarł Margrabi St- Simon, Grand 
Hiszpański, rodem Francuz.

Gazety nasze zawsze bardzo mało piszą, 
a co się dzteie w Ameryce, nie wiemy. Sły­
chać tylko, że Vtce Królowie wciąż z iak nay- 
większą póstępuią ostrością. Każdy patry ta 
z bronią w ręku schwytany bywa natychmiast 
rozstrzelany, atyle mu tylko daiączasu, il - po­
trzeba na odbycie spowiedzi dla pogodzenia się 
z niebem.

Dzieło wzaiemnego naucrania podli g za­
sad Lankaśłra na lęzyk hiszpański przełożone 
ros uło. Gdvbv jam Król n ebył dał na to 
pozwolenia , Jnkwizycyya Sta chciaia zabronić 
cr-kowania ego.

D >tąd okolice Madrytu są pełne niespo­
kojnych, i kup uzbroionych łotrów. WNowey 
Kastylii wybiersią oni rożnego rodzaiu opłaty 
w pień ądzach, żywności, koniach i tym podo­
bne. Pr. jbr^m są w hełmy z na lisem —■ 
„ Uciemiężeni przez Ferdynanda Uli „

Poe tę m ę Izy M dryt m a Kadyxem 
prze;rowadzaią zawsze znaczne o działy iazdy w 
rozmaitych stanowiskach w laMcncha rozstawni- 
ne. — Podróżni iadący z Andaluzyt, lub tamże 
; owracaiący,żeby uniknąć nie bezpieczeństw a zb:e- 
raią s;ę w znaczne karawany, lub także straży 
woyikowey uźywaią.

Słychać tu że dla tern prędszego oczy- 
szrz±nia gościńców z tych łotrów tędzie utwo­
rzona policya woyskowa nakształt żandarma- 
ryi.

Policya zabrała niedawno w przesmykach 
gór Pireneyskich mnóstwo gazet i rozmai­
tych pism zagranicznych, które natychmiast St. 
Jnkwizycyi odesłała.

z Paryża 20 Stycznia,
Król ieszcze słaby, ale pracuie codzien­

nie po kilka godzin z Margrabią Dessoles Pre­
zesem Rady M nistrów.

Król wydał okólnik do Biskupów, abv po 
wszystkich kościołach w calem Królestwie było 
dnia 21 Stycznia, w rocznice zgonu Ludwika XVI, 
żałobne nabożeństwo, i testament iego prze­
czytano.

Xsążę Angielski Gloucester polował zMon- 
sieur, zwiedził biblnotekę Mazaryńską, i był 
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na pry yatnćm posiedzeniu Akademii umieiętnoś':i.
Przybył tu z Frankfortu nad Menem. Je­

nerał Rossyyski H abia IForonców.
liomm ssya Oświecenia publicznego kaza­

ła zamknąć do dalszego rozkazu klassy Kolie* 
giium Ludwika IZidkiego , a to z przyczyny 
okazanego przez niektórych uczniów niepp^łu 
szeństwa. Odesłano nre; osłusznych rodzicom.

.W bibhictece O<leańskey złoźcno ia me 
dalów przeznaczonych dla mey od Rządu. Są 
to medale poświęcone rastu sławnym mężem, 
iako to: Kopernikowi, Bekonowi, Ceruantes, 
Sh^kesperowi , Galileuszowi , Linneuszow:, 
Glukowi, Ge ssner owi, Haydnemu, Luuatero- 
wi, Kościuszce i Cimarosa.

W gronie ubiegaią< v h się o krzesło a 
kademrkie ; o zmarłym X ędzu Morellet ie>t 
także X ąóz Prcdt: Drukuie on znowu nowe 
swe czb ło pod napisem: Czy iejt dctnokracy. 
tue Francji? Co ieśl demokracja, czyli duch 
konstytucyjny'?

U*cńcyła s'ę iuż sprawa PP. Fabtńer 
Sainnewille i Jenerała Cańuel,których. te 
sownie do wniosku Prokuratora Królewskiego 
skazał sąd nu karę pieniężną, ale przez poło 
wę ilości radzoney przez Prokuratora, i na *a 
płacenie kosztów sądowych; pisemka zaś ich, 
które dały powód do 
i za niebyłe uznał.

Ukończyły się także w Alb i rozprawy v 
sprawie o zabicie Fualdesa , i tylko iuż obroń­
cy oskarżonych mówić będą.

Słychać, że i Jenerał Grouchy rlbo iuż 
otrzymał, albo otrzyma pozwolenie powrócę 
nia do Francyi.

Wys ło tu dz ełc w iednym tomie pod na 
pisem; Pamiętniki służące do hiśtoryi życie 
stawnego człowieka (Bonapanego') przez M 
. ... M. ... . Pisarz tego dzieła po wiele 
baśniach, iedńych dziecinnych, a diugtch‘gor­
szących, przystąpił nireście do opisu wcal- 
innego rodzaju, i innego pióra, mającego zt 
cel ostatnie chwile potęgi Napoleona Bona 
partego. Fatalne nocy z. 20 na 21 Czerwca 
roku iSi5, i SI na 22 W pałacu Elzeysk m o 
pisał taki, który miał bydź naocznym świad 
kłem , i znaczyć iako należący do osób gabi­
netu Bonaparte go. Przytoczemy tu niektóre 
ciekawe w tey.mierze wyiątki:

„ O pięciu minutach na dziesiątą wieczo 
rem wszedł na dziedziniec pałacu Elizeyskie 
go poiazd obryty kurzem. Tylko com zszedł 
na dół, zaszły znowu dwa poiazdy. Zmiesza­
łem się, i potwierdziło się przeczucie, moie.

sprawy, kazał cofnąć,

Po zamknięciu bramy, wysiadł z drugiego po 
iazdu móy przyjaciel D. ..... , przystąpił 
do mnie, wziął mię za rękę, i ścisnąwszy zęby, 
zaledwie te słowa wymówił: Przepadliśtnj.—- 
Drzwiczki trzeciego poiazdu na wpół by­
ty ct^aite, a w głębi iego leżał bla­
dy człowiek, którego wziąłem zrazu za Na­
poleona, a był to brat iego Hieronim, r nio- 
ny W rękę, którą trzymał na b ndiie. Znużo­
ny i rozmażony, zwolna wychodził z pojazdu. 
Popychał go Napoleon, a mrescie zostawił 
na stopniach poiazdu, 1 poszedł do pokaiow, 
•ie mówiąc nic. do nikogoani me speyrza* 
wszy na nikogo. Poszliśmy za nm spiesznie; 
a w tem zatrzymał mię za rękę móy pr y a- 
ciel, i przytłumionym głosem powtórzył: 0* 
toż go widz sz, wszystko przepadło! O wo- 
żyły się drzwi pierwsze sali. N apoleon za­

trzymał się w nch. obróci, spoyizał ha D ....
ofukłiwie od/owedaiał; oprócz honoru'... 

B i to pierwszy wyraz (rzeki mi O. . . . . ) 
który od 43 godzin z ust i- go wyszedł. Fo- 
s.edł do sisb e Napoleon Bonaparte, i nie­
co usiadł. Podałem mu papiery, które na stół 
izucił, ale zaraz wziął naymnieytzy, czytał, 
1 dwa lub trzy r;szy wzniósł oczy do góry. Pod- 
c.Ss czytania zawołał: Dayćie buliianu! a tey- 
że chw.li; kałamarza, pióra, papieru! Na­
pijał i zwinął, a renie kazał na wierzchu napi­
sać: Do P«ni Hortensji ( siostry iego ) Od­
chodzi posłaniec. Przynoszą buton, któ­
rego połowę wypił, poczem kazał mi pisać. 
Fiszę, i kazał przywołać X;ęcia Ba ssano 1 Hra­
biego Regnault deSt;J>ean d'Aigely. Sc ą- 
pniono mu boty, położył s ę nierozebranv, 
1 zasnął nieba* ne. Kazał się zaś obudiić, 
skoroby owsy ci M ni trowie nadeszli. — Tym­
czasem pisarz tsch szczegółów ddwjedz ał się 
od D. . .. . treści zdarzeń, które u>łys4a*s y 
zbladł. Napoleon Bonoparte ot ud, i* szy 
się, i spestrz gł zy bladość o o ę na wary, 
rżekł znowu; D............ iesl tchórzem. a śmie- 
mwszy ton, tal^dil-y mówił: Zi !, które moż­
nanaprawie . nie ieśł wielkie; a gdy nie może 
bydź naprawione ń. cozczynić! Usiądź tam, i 
weź papier Czy znasz śłenegr fiąt Znam — 
A więcp sz.— D-Ukó nż noc b,ło. X żę Bus- 
sai o siedząc w k c>ku p*k" u miał , o tać odręt 
twiał- go. Hr. Regnault-s sł 4 r y stole, puk iąc 
ołowk em po zapisany m pa ^ ze, a Bana, ar­
ie przechadzał się po oko u gry ą az- 
nokcie, i co >ekund zaż WMąc tabaka. śm
zatrzymawszy s ę n» lf, rzeki: -A -w buli t-n?

, Oto iest poprawny, odpowiedział M.u.ster 
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Stanu. Czytaymy, rzekł Bonaparte. Podwóch 
trzecich częściach bulletynu, tupnął on no­
gą i krzyknął: Bitwa była wygrana'. Ale 
gdy Hr. Regnault dokończył czytania, rzekł 
Bonaparte . z westchnieniem: Przegrana na­
sza'. i zaraz rozpoczęła się rozmowa taka; 
Przegrana nasza , a z nią i chwata mota 
zniknęła^— Hr. Regnault: Ale masz N. Pa­
nie go zwycięztw przeciw tey iedney prze- 
graney. —Xiążę Bassano: przegrana ta iest 
stanowiącą; Cesarz słusznie powiedział. — 
Bonaparte-. Nie przywykli zwyciężać, i dla 
tego nadużytą zwycięztwa — Ażę Bassano: 
Ci, którym szczęście Wellingtona tryumf przy­
niosło, są nitbezpiecznieyszemi i większemi 
nieprzyjaciółmi twoiemi Cesarzu od Angli­
ków, Prusaków i t. d. — Hr. Regnault-. Re­
publikanie ubolewać -będą! ale zechcą ko­
rzystać z okoliczności. — Bonaparte-. Do­
brze uczynią", przynaymniey chwata i wol­
ność oyczyzny zostaną nienaruszone, $e- 
śli zaś Rojaliści przemogą, tedy chyba 
za pomocą cudzoziemców .... Zwołaycie 
natychmiast Ministrów ; chcę, aby obie ^zby 
wiedziała o wszystkim tego wieczora. — 
Xźę Bassano: Strony spór z sobą wiodące 
oddawna, poznaią się, zmierzą na sity, i 
każdą o coś się pokusi. —— Bonaparte: 
Tim lepiey, spadną maski, dla publiczno­
ści" ma ste rozumieć , bo Bea mnie, daw­
no iuż spadły .... Przyzwiycie Ministrów: 
Zdadzą oni sprawę , powiedzą prawdę. }eśli 
-nie wygasł ieszcze patryotyzm, i honor nie 
umarł, nieoBmówią ^zby ludzi i pieniędzy. 
Xźę Bassano: BęBą rozprawiały o oszczę­
dzaniu wody i pomp Bo gaszenia, kiedy 
dom się pśli. — Hrabia: Wyrzucano dykta­
turę: a przecież onaby teraz uratowała 
wszystko. — Bonaparte: Rozpocząłem mo- 
nąrchiią konstytucyyną. Zawołaycie Mini­
strów ........... Roześli się rozmawiający po
wydanym rozkazie dp Ministrów, a Xiąże tyl­
ko Bassano pozostał z Nap: Bonaparte, 
który mimo utrudzenia przyiąl kilku osób od­
wiedziny , przyczem nie byłem. Ale z okna 
moiego poznałem poiazdy Canibazeresa, Ad­
mirała Decrei, Pana Caulincourt, i dwóch 
Carnotów. O w pół siodmey przyzwał mię 
Bonaparte do sieb.e. Zastałem tylko Xięcia 
Otranto fFouche) u niego, który zdał mu 
zapewne sprawę "o stanie partyy. Gdy Fou^ 
ehe. maiący portać czułego, wyszedł,- kazał

. mi Bonaparte na trzy ręce przepijać pismo, 

która z swoich papierów wyjął. Gdym się 
przysposabiał dopisania, usłyęźałcm z ust iego 
te słowa; HZszystko iest podług niego spo- 
konnie. Dosyć mi przemówić, abym wszyst­
ko otrzymał! Któ ma słuszność po sobie, 
czy to -zdanie sprawy, czy on........ ? Ach! 
gdybym wierzył tey zdaney sprawie (tu prze­
wracając papier tak rzekł): nigśy on mię 
nie zdradził. — Ta, co pisał przywołany, 
było obrazem usiłowań, jakie różne partye 
W stolicy czyaić zaczęły. Dwie kopiie zdaney 
sprawy posłał Bonaparte Panom Regnault i 
Carnotowi, trzecią przy robie zatrzymał, a o- 
ryginał spalił.. Tu następnie opis rozmowy Z 
Panią Hortensyą.— Ministrowie zgromadzili się 
o 8ey > a na ich naradzie z Bonaparte nie 
był opowiadający to Wszystko. Między 'gcsą 
a gtą rozszedł się naprzód w giełdzie , patem 
w calem mieście odgłos wielkiey porażki na- 
szey. Nareście w nocy z 21 na sagi zgro­
madził się wydział Cesarski złożony z Mi­
nistrów wydziałowych, Ministrów Stanu, Ko n- 
missyyzobu Izb, pa których czele byli ich 
Prezessowie, z niektórych Radców Stanu, na- 
czelrtików wła,dz cywilnych i woyskśwyćh 
Paryskich, i pewney liczby óbywatelów wez­
wanych przez Bonapartego. Gdy wszyscy 
ci, rozmaicie myślący, jak się to widzieć 
dało z ich oczu i szeptów, zasiedli miey- 
sca, wszedł Bonaparte, i usiadł. Zrazu wi­
dać było na nim wzruszenie i bladość. Le­
wą. rękę położył na stole, która mu drgała; 
wkrótce iednak odzyskał spokcyność, i mó­
wić zaczął. To przykre położenie iegp 
tak wzruszyło zgromadzenie, iż niejeden 
swóy proiekt odłożył, i nadało obrot na­
radzie, iakiego się niektórzy' niespodziali. Po­
twierdził .Bonaparte wszystko, co bidletyn , 
którego wypisy-chodziły iuż po rękach, za­
wierał. Prawda i otwartość, z inką mówił o 
klęsce, dane pochwały męstwu' Francuzów, a 
oddana sprawiedliwość nieprzyjaciołom uięły 
mu. umysły źle przeciw niemu - uprzedzone. 
Nareście, gdy skończył mowę, przeciągnął-na 
swą stronę zgromadzenie. które przystało na 
wszystko, czego Wyrażniey.zaźądsli trzey 
iego ppradnicy, Ńaypi^rwey mówił P. R.... 
w te słowa: — „Chwała'Fr^ncyi iest w woyaku, 
„a sława ;ł.y w powetowaniu strat nssżych. 
„Wotność iey i meitodlegfosć są w sile o- 
„brońęów naszych, ocalenie oyęzyzpy wjch 
„liczbie, karności i czynach wóićnnycb' w 
„kie nieszczęście iest tylko pożyteczną dlą. 
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„dusz wielkich przestrogą. Obróćmy try- 
„uwf zasad stratę, która żdaie się podawać 
„ie w niebeZ) ieczemtwo. Jeśli zwycięstwo 
„opuściło chorągwie nasze, alooż -niema in- | 
„nych palm nad te, które zwycięstwo krwią 
„skrapla? Qhwna gafążka rokeiuimoże iesz- 
„cze zakwitnąć na zagrcżoney granicy; lecz ' 
„aby owoc 'wydała, potrzeba; żeby ią boha- 
„tyrskie ręce zaszczepiły. Zgromadza s;ę iiiż 
„do kupy woysko .... Cayliż , odmówicie u- 
„zupe falenia bohatyrami tego wcyska boba® 
„tyrskiego ? Niech atoli ‘dalecy będziemy od 
„Żądzy nowego podbijania; pokóy tylko zdo- 
„być nam potrzeba. Lecz żeby nia prosić 
„o niego na klęczkach, wypada, aby liczba woy- 
„ska była w miarę męstwa. Naród zwyciężony, 
„ale nie mogący bydź nigdy znękanym, nie 
„powinien inaczey podawać gałązki pokoiu, 
„tylko opartą na mactidze woienney. Kończę 
„wnioskiem, aby Jzby przemówiły do męztwa' 
„francuzkiego, gdy tyra czasem Cesarz będzie 
„umawiał się o pokóy z pewnością i godnością. „ 
— Oparł się temu wyraźcie Jenerał L.. F... 
powiedziawszy, ii jeden tylko iest sposób o- 
calenta oyczyzny, którego choćby Ministrowie 
Cesarza nie doradzali urn , objawi mu go wiel­
ka dusza iego. Wniosek ten wznieć i mocne 
szemranie, ale miał iednak wielu za sobą. Bo­
naparte spuścił cezy na dół, wzniósł ie na 
gle do góry, i uśmiechnął się z pogardą. Pan 
F....... . który nowemi uwagami poparł zda­
nie Pan? R....... ....... radził otworzyć patryo-
tyczną pożyczkę dla powetowania utraconych 
dział, broni i t. d. tudzież dla opędzenia wy­
datków ha nowy zaciąg ludzi' do woyska. — 
Pan FI....  dowodził, że wTiinieyszey okolicz­
ności środek ten byłby raczey zawadą, i żą­
dał odrzucenia onegoż."' — Xiąźę B.... chciał, 
aby z naciągiem łudzi i żądaniem pieniędzy po­
łączyć środki powściągające nieprzyjaciół do­
mowych. — Zbliał to zdanie Hrabia G...-. — 
Xiąźę Cb ... jradził żądać pekoiu poćkuczciwe- 
mi warunkami. — Hrabia F..... twięrdził, że 
nie można spodziewać się pokoiu od nieprzy­
jaciela, chyba pod dwoma trudne mi warunka- 
m’• Oddalenia Napoleona, a przywróce­
nia. Burbonóto, ~ „ Niechbyśmy się wyrze- 
„kli chwały, co bydż może acz z boleścią 
„(rzskł mówca'), bo niemesz ż-dney ofiary, 
„którayby miłość.i ocalenie óyczyzny nie na- 
„grodzdy; lecz któż utratę sławy nagrodzi? 
„a iakaz niesława większa i bardziay niepo­
wetowana, iak... „ ( Tu opowiadający nio do- 

„pełnił tey myśiyprzćz uszanowanie osób, 'ak 
„mówi, których karta konśtytueyyna nie do- 
„zwala mieć za omylnych). — W tymże 
„duchu mówił Jenem) Hrabia D . . . . . . •, 
Powiększały się wnioski za woyną -— „ Niechay 
„cofnie się woysko pod skały przy Laon, a 
„jeśli potrzeba, i pod Paryż ^zawołał ieden z 
„mówców). Naowczas zarzuciwszy krepę na 
^orły. wasze, powołaycie ku ich obronie wszy­
stkich, którzy maią serce, ręce i duszę. Nie- 
,,przyjaciele zalesą iak bystry potok świętą 
„ziemię naszę; ale będzie dla nich fatalna, bo • 
„postawieni między pułkami naszemi skupionerrr! 
„a wszystkmmi obywatelami, pożałują źwy- 
„cięztwa, które ich o porażkę przyprawi. „ — 
PP. R..» i B;... rozwinęli obszernie te myśli 
za woyną, a drugi dał poznać, iż odmiana w 
kształcie Rządu mogłaby pobudzić naród do 
obrony praw iego. -—'Pan Al..... I zakończył 
rozprawy w tak ważney rzeczy. Znany iuż z 
zręczncy wymowy, starał się odwrócić umysły, 
od przesadzonego środka, a przywieść do u- 
srisrkowanćgo. Uchwalono, aby Jzby wybrały 
Posłów, którayby z Monarchami sprzymierzo- 
nemi umawiali się; o pokóy, a Ministrowie Je- 
by wygotowali proiekt I do iprawa względem 
zaciągu ludzi i dostania pieniędzy. Skoń­
czyło się, że rozeszło się zgromadze­
nie , a nikt nie był zadowolmony. — Pan 
L. D. tak głośno rzeki, iż Bonaparte usły­
szał; „ Uwielbiam Napoleona-, lecz, aby 
„ Francya i potomność iak ia myślały, ie- 
„ szcze wielkiego czynu potrzeba. Czyliż 
„ niema nikogo przyjaznego naszey szczęśli- 
« wości i chwale iego, aby mn wskazał sposób 
„ ich powiększenia ? „ — Te ostatnie słowa 
utkwiły w myśli Jenerała Solignac, i tak ich 
użył, że skłonił Bono parte go do złożenia 
rządów. Lecz nim to nastąpiło, zebrało się 
znowu powyższe zgromadzenie, na którem 
nie był Napoleon. Rozmaite były zdania w 
tey mierze. Co dziesięć minut odbierał on do­
niesienia o tem, co się dzieie-w Zgromadze­
niu, w miarę których zmieniała się fizyonomi- 
ia iego. Milczał, namyślał się, pisał, i Znowu 
darł, co napisał. Ministrowie , Radcy Stanu i 
rozmaici urzędnicy publiczni snuli się iak cienie 

; po pokoiach i biórach, a mało kto ukazał się 
1 u Bonapartego, których odprawiał nic 

■ nieznaczącemi słowami. Uważałem ( mówi 
opowiadający) źe podpisał kilkanaście dyplo­
matów na ozdobę Legii honorowey i Ziednocze- 
nia. Aż w tem dał się słyszeć łoskot poiazdu, a
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W nim Lucyan Bonaparte, przybył. Na widok I 
iego zbladł widocznie Napoleon, krówce za- j 
rumienił się nadzwyczajnie. Cóż więc? rzeki I 
żywo. — Lucyan poprowadził go do naycie I 
wnieyszey ulicy w ogrodzie , a ia poszedłem I 
za niemi bocznemi ścieszkami , i stanąłem tak, I 
że mię rozmawiający bracia spostrzedz nie 
mogli. Usłyszałem tylko koniec rozmowy, | 
który był taki; — Lucyan: Gdzież twoia sta­
łość? Przestań wachać się-, znasz, na co wy­
chodzi nieodwaga. — Nap°^eon: nadto
odważałam się.— Lucyan: Bardzo wiele i' 
bardzo małe. Odważ się raz ieizczc osta­
tni.--- Napoleon: Chcesz dnia tSgo miesiąca 
Brumaire. — Lucyno: Wcale nie. Trzeba na­
der konstytucyjnej uśtawy. Konstytucja na- 
daie ci to prawo. —nr Napoleon;Nie lubią oni 
tey konstytucji, Zowią ią nabazgranym szpar­
gałem; a potem , cóż będzie , gdy się tey u- 
śtawie sprzeciwią?— Lucyan: Okażą się bun 
townikami, i rozpuścisz ich wtedy. — N><o 
leon: Odezwali się do guiardyi narodow y . 
która przyydzie im na pomoc. Lucyan: 
Gwardya narodowa może się tylko opierać . 
alegdy przyydzie działać,sklepikarze pamiętać 
tylko będą o żonach i sklepach swoich. —N /o 
leoo: x&ty Brumaire mógłby sprowadzić X$t. 
Pendemiaire. — Lucyan: Namyślasz się, gdy 
działać potrzeba ; oni działaią, a nie na 
myślaią się. — Napoleon; Cóż zdzintaó mo 
gą? są to gaduły. — Lucyan: Opiniia ieśt 
za niemi, i mogą wyrzec -usunięcie ciebie od 
rządów. — Napoleon; Co? usunięcie? Nie 
ośmielą się na to. — Lucyan: Ośmielą się na 
wszyfiko, ieśli ty na nic się nie ośmielisz. — 
Napoleon: Zobaczmy się z Daoouft. — Po 
wrócili do pałacu, i kaiali X:ę. ia Eckmuhl 
(Davon3ś} przywołać. Nie wiem, czego chcie 
fi od niego, i co im odpowiedział. Ale miar­
kując z tego, co mówił w Jzbie Reprezentan­
tów, nie.chsiał nic przeciw Reprezentacji przed­
sięwziąć. Lucyan był bardzo niespokojny, i 
w kilka minut odjechał- a Napoleon zamknął 
się w tylnym gabineciku, skąd przez całą go 
dzmę nie wyszedł. Wyszedłszy, kazał sobie 
dadż galarety z buliionu i kawę, co kamerdy 
ner kazał zanieść chłopczynie, którego od nie 
iakiego czasu polubił. Chłopczyna, patrząc na 
Bonapartego niewzruszenie opartego ręką na 
stoliku, rzekł; — Pożywajto et dobrze zro 
bi. *-* Gzyś nie z Gonessy? zapytał go Bona­
parte. — Nie, testem z Pierre — Fitte. Gdzie 
twoi rodzice matą chatę i kilka morgów 
gruntu? — Tak ieśt Nayiaśnieyszy Panie. —

Otóż to szczęśliwość’. Powróciwszy do g«- 
binetu zastał dwóch Sekretarzów swoich otwie­
rających pisma. —- Czy ieśt tam co nowego? 
zapytał. Oto ieśt list, z którego iednę do­
piero kopertę od pieczętowałem, a ieśt z pod­
pisem do sameyże W. C. Mości. — Poday, 
rzeki Bonaparte, i czytał. — Był to list wy­
mowny i surowy, zawierający w krótkości obraz 
nieszczęść, których ambieya Bonapartego by­
ła podług zdania piszącego naypierwszą przy­
czyną. Kończył się temi wyrazami ; zloź rzą- 
dy. — ^ak to! krzyknął oh, stuliwszy usta i 
miętosząc papier, mam rządy złożyć? Cóż na 

i to powiecie, rzekł do dwóch wchodzących wła- 
I śnie Ministrów Stanu Panów B. . . . i R. . - , 

d’A .... Pierwszy milczał. — Ach rozu-
I miem cię, rzekł zbladły Bonaparte ■ ieśleś wi- 
I dzę iednego zdania z bezimiennym pisarzem 
I tego liślu — Ten nic nie odpow*edz’di. — 
I Hrpbio R ... a twoie iakie ieśt zdanie? — 
i Waiąc wojsko i pieniądze odparłbyś', lecz beż 
1 nich, nie pozośtaie tylko uledz. . . . W tern 

Uniesiono, że przyszedł Jenerał R. G. C. —. 
Ach! S. G. C., krzyknął Bonaparte. Od pię­
ciu lat nic zeinną nie mówił. Czegóż chce o- 
d mnie ? Wyśli Ministrowie, a Jenerał pozo­
stał. Ta ważna rozmowa odbyła się bez świad­
ków; i łubom się usadowił za przegrodą tak, 
ź.etn mógł widzieć rozmawiających, nie mo­
głem atoli dosłyszeć dobrze rozmowy; ale 
skutek iey był taki, iaki mi tenże sam Jenerał 
opowiedział, a który iest wszystkim wiadomy, 
toiest, iż Bonaparte zaraz rządy złożył.

UWIADOMIENIE
Wiktorya z Gorzełczyków Dąbrowska, p® 

Stanisławie Dąbrowskim żołnierzu polskim , pod 
Smoleńskiem w roku I8<s poległym wdowa, 
*e wsi Swięcicach w Powiecie W arszawskim , 
iako mieyscu swego urodzenia, nateraz w służ­
bie zostaiaeay chcąc powtórzyć małżeństw o Z 
Grzegorzem Ociężałą byłym grenadyerem puł­
ku sgo pieszego ATztwa Warsz; fornralme dy- 
rnissyonowanym, także w rzeczoney wsi za­
mieszkałym, uwiadomią o tein każdego, kogo- 
by ta okoliczność obchodzić mogła ,, dla tego, 
źeniemoże dostać wierzytelnego zaświadczenia 
zgonu męża swego pierwszego.

Do dzisiejszego Nru Gazety naszej 
dołącza Się Ner V ROZMAITOŚCI.
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